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P Ł O S I  T E 1 T B D  B I E Ł l I S B O j
|  Ogłoszenia zamawiać można w Administracji | |  
~ „Głosu Lubelskiego“ lub u osoby upoważnionej j 

przez Administrację.L
T e l e g r a m y .

Dalszy marsz Woisk Polskich.
WARSZAWA.'15.10 (PAT.) Komu­

nikat Bstabu Generalnego z 14.10.
Oddziały nasze w pościgu za ros- 

bitym pod Mołodecznem nieprzy­
jacielem  zajęły W ilejkę.

Na północ od Radosskowicz w 
w alkach dnia 13 b. m. jazda  nasza 
wzięła z górą 500 jeńców I 6 k sr. 
m aszynow ych.

protest przeciwko wkroczenia wojsk 
gen. Żeligowskiego do Wiln*.

WARSZAWA. 14 X. (Pat) 4N»róde 
plsze: Dziś przybyła do W aissa^ y  
AIjsncka Komisja kontrolująca, któ> 
rs urzędowała dotychczas w W ilnie.

HORSEA. 18.X (PAT) Rtdjo. Oma- 
wlają tu trudności jakie powstały 
dla rządu francuskiego 1 angielskie­
go z powodu zajęcia Wilna p?*ez 
generała Żeligowskiego. Prasa an­
gielsku nacgót okazuje zrozumienie 
położenia, w jakiem  xnalaJ  się  
rząd w& m awskl.

WARSZAWA. 15.10 (T e l. w?.) 
„Rzeczpospolita" donosi: Bzą- 
d y  an g ie lsk i i fm n cu zk i

porozw m iały s ię  jrtż w  
sp ra w ie  z a jść  w  W ilnie. 
Z ajęcia  Wilna n ie  trak- 
le ją  jak o sa m o w o lę  je d ­
n ostk i a le  jak o  c z y n  
zb iorow y  ©byw&teli, Ltó- 
rzy  do teg o  zm ieszeni 
byli w ypadkam i r o z g r y ­
w ającym i s ię  w  o b licza  
w cjsk  litew sk ich  na te ­
ren ie  w ileń sk im ,

LONDYN 13.10. (PAT.) Rada Ligi 
NśEodów ca  swem  posiedzeniu w  
Bm kselli, które się odbędzie dnia 
20 b. m. zajmie się prawdopodobnie 
konfliktem polsko litew skim .

M

N i Polesiu obsadziliśmy Lenin I 
Tarów.

Na froncie południowym syta  
acja na ogół nie zmieniona — za- 
u w a Ż 0  30  w iększe o grupowanie sił 
bolszewickich na froncie rzeki Słu 
czy od Lnbara do Miropolr.

Naczelne Dowództwo Wojsk Pol 
sklcfc. Sztab generalny.

W sprawie wileńskiej.
5tano»islio rządu palshiego- —  P r o t e s t  misji IitewsbiBj w Ameryce. —  
Ssmisja a l jm c ia  wróciła z H ilm  do H arszasy  —  Francuzi I Anglicy wobec 
zajęcie l i i n a  —  Pasiedzesie Rady i ig l  Harodów w sprawie p o lsk o - l i tew sk ie j .
WARSZAWA. 14.X. (Pat) „Kur. W ar­
szaw ski” donosi, że sprawa zajęcia 
W ilca przez jenerała Żeligow skie­
go jest od 2 dni przedmiotem oży­
wionych narad w łonie Rządu.
Wczoraj w południe * udziałem  
Naczelnika Państwa odbyły się  na­
rady w których wzięli udział: prem- 
jer Witos, wiceprezes gabinetu D a­
szyński, minister spraw zsgranlcz 
Dych książę Sapieha 1 m inister 
spraw wewnętrznych Skulski. Po 
stanowiono ogłosić deklarację Rzą­
du w sprawie wileńskiej 1 jedno­
cześnie wysłać w tej sprawie notę 
do Francji 1 Angljl.

Następnie odbyło się posiedzenie 
Rady Ministrów; o godz. 5 ej 30 
odroczono dyskusję do dnia d z i­
siejszego.

WARSZAWA. 14 X, (Pat.) Dekla- 
racja Rządu, jak się dowiaduje 
.Kurjer W arszawski”, obejmować

będzie 8 ponkty: w plerwseym
Rząd w y r a z i  u b o le w a n ie  z  
pow odu e z y n a  g e n e r .  Żeli-  
g o w s k la g s ;  w  d ru g im  z a ­
z n a c z y  z  n a c is k ie m  Iż o  
lo s a c h  z ie m i  W ileńskiej i 
G ro d zień sk ie j  z ed eo y d o w a ó  
m a p leb iscy t;  w  t r z e c im  
p u n k cie  Rząd o św ia d c z y ,  
±<e w r a z i»  gd yb y  g e n e r .  Że- 
l lg o w sk l  byt z b r o jn ie  z a -  
a te k o w e n y  u d z ie li  m u p o ­
m ocy .

Nota, która w y s ł a n a  będzie 
do rządu angielskiego i francuskie­
go będzie odpowiedzią na cśw iad­
czenie zakomunikowane przez 
przedstawicieli wzmiankowanych  
państw.

WARSZAWA 1410. (Pat.) Dono­
szą z W aszyngtonu, iż tamtejsza 
misja litew ska złożyła Departamen­
towi stanu rządu amerykańskiego

StrajS  Mmny 
ma charak ter p o l i t p n j .
WARSZAWA. 15 10 (Tel. wł.) 

„Rzeczpospolita” donosi w nocy o 
godz. l-ajr Toczą się  jeszcze reko 
wanla Związku Zawodowego Kole 
jarzy z rządem Do tej godziny nie 
mamy jeszcze decyzji która zapew­
ne zapadnie pdźią nocą. Krążą tu 
wiadom ości, że strejk ten, który 
zdawało s fę, i i  miał podkład ekono­
m iczny kierował się  'przesłankami 
natury komunistycznej.

W koluarach; sejm ow ych'poddano 
plan wydania Imieniem Sejmu  
wspólnej odezwy do robotników  
kolejowych. Z początku godzono 
się  na tę  propozycję, późiiej jednak  
gdy okazało się, i i  strajk ma cha­
rakter polityczny, nie doszło do 
porozumienia pomiędzy poszczcgól 
nemi stronnictwami 1 odstąpiono od 
wspólnej odezwy.

Uchwali Rady Mlnitfifw w sprawie 
w iia g ro im la  M ija n y .

WARSZAWA. 14.X. (Pat) Rada 
Ministrów w pełnym komplecie zaj­
mowała się  sprawą strsjku kolejo­
wego. Po wysłychaniu referatu pana 
ministra Bartla Rada ministrów li ­
cząc się  z clężkiem  położeniem a- 
prowizacyjnem pracowników k o le­
jowych, zatwierdziła w szystkie pro­
ponowane uchwały w sprawia po 
mocy aprowizacylnej oraz do 200 
proc. mnożnika płac dla w szystkich  
pracowników, jako zapomogę zwro­
tną 3000 marek, które mają być 
spłacane w ratach m iesięcznych po 
upływie 4 ch m iesięcy. Następnie 
Rada przyznała pracownikom kole 
jowym, których pobory nia przekra­
czają 800 marek 1500 marek jedno­
razowo na ubranie robocze. Rada 
Ministrów uchwaliła jednogłośnie 
wyrazić zaufanie ministrofi Bartlo- 
wl 1 prorząc o cofnięcie dymisji.

Pan m inister dym isję cofnął. Da 
lej Rada Ministrów upoważniła m i­
nistra kolejl, aby w razie dalszego  
trwania strajku kolejowego użył 
tych w szystk ie ustawodawczych  
środków, które będą potrzebne ze 
względu na Interes państwa 1 sze­
rokich mas ladncścl skołatanej w oj­

ną dla wzmocnienia ruchu kolejo­
wego.

hhWtj Bilzlsia Irajpip 
e n c i l i  d o  p r a c j ,

W A R SM W A  14.10. (PAT.) „Ga­
zeta Poranna” po-iaje: Pracownicy 
wydziału drogowego dowiedziawszy 
się  że Rada Ministrów zgodziła się  
na zmianę ustawy regulującej płacę 
podnoszącej mnożnik oraz udziela­
jącej pomocy m&terjBlnej w  f .rmle 
jednorazowej zaliczki uznają że za 
sadaicze żądania ekonomiczne zo­
stały spełnione f na drodze porozu­
mienia w dtlszym  ciągu na korzyść 
pracowników rozwijać się  |będą, a 
przeto niema powodów do strejku i 
dla tego powracają do pracy, gdyż 
strajk w obecnej dobie jest zatam o­
waniem całego życia społecznego.

lich Htjtiboifiki w Moskali
WARSZAWA. 15.X (Tel. własny) 

Donoszą s Helslngforsu do „Rzecz­
pospolitej”. FNowstenle anty-  
b c l s i e w l e k i s  r o z ła c a a  c e ­
r a *  s z e r s z e  k r ę g i .  J u ł  n a ­
w e t  I na u l lea c h  M osk w y  
p r z y s z ło  do s t a r ć  p o m ię ­
dzy  w o jsk ie m  a r o b o t n ik a ­
mi. Rebotnrey na  u l le a c h  
M oskw y b u d ow ali  p r z e c iw  
w o jsk u  b s  ykad y .

R n i|ic l sforsował Daiepr.
PARYŻ. 13.X. (Pat.) Radjo. Woj- 

ska gener. Wrangla sforsowały 
Dniepr 1 kontycująe eferzyw ę zajęły 
m iejscowcść Łakasrówkę i Pona- 
szówkę, przyciem  w zięły  dwa puł­
ki sowieckie.

(Dalszy ciąg telegrami)» na str- 4-s|.)
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II wrót pokoju.
Stoim y u w rót pokoju. Ale czy 

naw et po podpisania  pokoja  może 
m y być pewni, że się u trzym a? Po 
mijając j a t  bowiem znaną perfldję 
naczelnych władz bolszew ickich, to  
d i i  slą py tan ie  azali Rosja cała u z ­
na w arank l tego pokoja?

Bo przecież m aslm y  scbie a tego 
zdawać sp ra n ą , źe rząd  bolszewicki 
nie reprezen tu je  całej Rosji, że je s t 
rządem  stronn ictw a, k tó re  opanowa 
ło ją  chwilowo, aio k tó rego  rząd nie 
ty lko  nie zosiał uznanym  przez ca 
ły naród, s ie  co w ięcej walczy sam
0 utrzym ania się  przy władzy z co­
raz  m nlejszem  pow odzeniem , że o- 
baienle go przez stronn ictw o  prze­
ciwne, może pociągnąć za sobą u- 
nlew ażnlenls w szystk ich  trak ta tó w , 
przez rząd bolszew icki zaw artych.

Tem  więcej teg o  spodziew ać się 
m ożna, że zaw arcie pokoja z Polską
1 odciążenie sił polski'ch od bolsze­
wików pozwala im  w alczyć na jed  
nym  tylko froncie—na froncie ro ­
sy jsk im , a tem  sam em  wzm acnia 
ich siły  wobec w ojsk  W rangla 1 
w ojsk  z nim  w spółdziałających, co 
może być dia n ich  kam ieniem  obra­
zy. Czy zwycięzcy bolszewicy z e ­
chcą dotr$ymr.ć w arunków  pokojo? 
Czy uzna je  W rangtel lub rz ą d k tó  
ry  on reprezen tu je?  Oto są pytania, 
kM?e nam  się narzucają  na  w iado­
m ość o podpisaniu  prelim inarjów  
pokojowych z bolszew ikam i.

W obec tych  w ątpliw ości narzuca 
się m yśli s ta ry  ak slo m at Rzym ian: 
,S1 vis pacem, para bellum ", to  zn a­
czy (w w elnem  tłum aczeniu) u k ła ­
dając się o pokój g o tu j się do w oj­
ny. To też  i m y nie m ożem y ani na 
chw ilę zapom nieć o m ądrej prze­
strodze s ta roży tnych  Rzym ian, k tó ­
rych przezorność polityczna 1 siła 
orężna dały lm  panow anie n a d św la  
tem . Pom im o na-"e t zaw arcia poko­
ja  z Rosją bolszew icką s tać  będzie­
m y m usieli z bronią u  nogi przez 
d ługi jeszcze czas.

N iepewność trw ałego  pokoja na 
wschodzie pow iększy się, o Ile do­
tychczasow a po lityka  N iem iec w zg lę ­
dem  Polsk i nie u legn ie  zm ianie.

Przeszłość przecież uczy nas, że 
od la t  200 do w alk  m iędzy Polską 
a Rosją podżeganie wychodziło z 
Niemiec, k tó re  n a  osłab ien iu  Polski 
fundow ały sw oje p lany  zaborcze d o ­
prow adzając Je do rozbioru Polski. 
Ze złą po litykę prow adzą N iem cy 1 
nadal, w idzim y to  w zabiegach Ich 
o u trzym anie  Ś ląska  G órnego 1 nie 
dawno przeżytych  działaniach Ich 
na te renach  plebiscytow ych, w resz­
cie na udziale N iem iec w w ojskach 
bolszew ickich 1 lltw om ańsk ich  oraz 
w nleustannem  know ania  z w rog ie- 
m l nam  rządam i.

To w szystko eo się  dokoła nas 
dzieje, nie pozwala nam  ani na c h w i­
lę upajać się  spokojem , Jakie obie­
cuje nam  spodziew ane podpisanie 
pokoja z rządem  bolszew ickim . Z 
w ytężonym  w zrokiem  śledzić m usi 
m y zarówno ru ch y  w ojsk  ośc ien­
nych jak  1 dyplom atyczne po su n ię ­
cia naszych sąsiadów . M usimy być 
gotow i każdej chwili do odparcia 
k rsków , przeciw  nam  skierow anych. 
Społeczeństw o polskie powinno aro 
zum ieć s tan  rzeczy 1 zdobyć się  na 
w ytrw ałość i m oc naw et w razie 
przedłużania s ię  czy to  w ojny czy 
zbrojnego pokoju. P a try jo tyzm , ofiar 
ność 1 pośw ięcenie, jaa lch  dowody 
złożyło ono w czasie te j  w ojny da 
je nam  pew ność że cnoty te  tow a­
rzyszyć nam będą 1 nadal.

H. WierdeńsM.

M ęczenn icy .
Leżą przed nam i straszliw e doku­

m enty ohydnych znęcań 1 m ordów 
jakich dopuszczali się .czerw onl towa 
rzysze” rosyjscy podczas osta tn ie j 
inw azji—na nieszczęsnych braciach 
naszych.

F ak ta  przytoczone, a ponad w szel­
ką w ątpliw ość stw ierdzone uizędo- 
w nie, są  ta k  potw orne, lż w ahaliś 
m y się, e ty  należy podawać je  do 
publicznej wiadom ości, bo zdawało 
by s"ę — po co szarpać ludziom  i 
ta k  Już mocno poszarpane nerwyl

A Jednak  czy nie je s t  rzeczą s łu ­
szną, aby nazw iska 1 szczegóły m ę ­
czeńskiej śm ierci tych  osób, z po­
m iędzy k tó rych  wiele padło na po 
ste ru  oku obyw atelskim  lub stało  
się ofiarą sw ojej gorliw ej służby 
społeczno narodow ej, przeszły do 
potom ności — czy nie je s t potrze 
bnem , aby społeczeństw o w iedziało 
dokładnie jacy to  ludzie, z jak ich  
sfer 1 za co—ta k  straszliw ie byli 
m ordow ani, a nadew szystko  czem 
je s t w Istocie sw ej ów bolssewizm , 
o k tó rym  socjalistyczny poseł tow. 
M oracsewskl m ów ił niedaw no z t r y ­
buny sejm ow ej z tak iem  uznaniem , 
charak teryzu jąc  go jako  nowy p o ­
rządek  (?!) rzeczy zbliżający się ku  
nam  przez Rosję — zaś organ efl 
cjalny P. P. S „R obotnik” w ita k o ­
m unistów  rosy jsk ich  „jako siewców 
Idei 1 m istrzów  dla przyszłości poi 
sklej!"

W skazaną przeto  je s t rzeczą, aby 
jakna jssersze  w arstw y  naszego sp o ­
łeczeństw a uśw iadom iły  sobie do 
k ładn ie  jak im i to  czynam i — przed 
k tó rem i bledną barbarzyństw a A tty- 
II 1 T sm erlana  — znaczył sw ą dro­
gę  przez ziem ię naszą—ów „nowy 
nowy porządek  rzeczy, idący ku  nam  
z R asji”, czsm  są  owi „siewcy Idei", 
d la  k tó ry ch  „R obotnik” dom aga się  
am n estjl 1 tolerancji!

A oto strasz liw a  wym owa faktów , 
z k tó rych  zaledw ie garść drobną 
przytaczam y:

W pow iecie llpnow sklm  (wojew. 
płockie) bolszew icy w ym ordow ali 
w ohydny sposób cały szereg z ie ­
m ian okolicznych, k tórzy w tra g i­
cznym  m om encie trw ali na stano 
w lsku na s traży  ojczystego zagonu.

N ąsw lska ofiar są następujące:
W acław  W lew iórow ski, w łaściciel 

Chełm lcy Małej, obyw atel z Olecha 
now skiego L udw ik  Kownacki, oraz 
znany ze sw ej działalności społecz­
nej w łaściciel M łllszew a Jerzy  Sta- 
szyńsk l. Zw łoki w szystk ich  w yka­
zyw ały ślady  pastwienie- się.

Zw łaszcza s traszliw ie  znęcano się 
nad ś. p. Je rzym  Stsszyńsklm .

O ględziny sądow e ustaliły , iż wy- 
łupiono m u oczy za życia. Lewy 
oczodół p u s ty , ze śladam i tk an ek  na 
ściankach , w  praw ym  oczodole obie 
pow ieki zw arte , a  z praw ej zew n ę trz ­
nej s tro n y  oczodołu k łó ta  rana, 
przez k tó rą  w ypłynęła  zaw artość 
oczodołu. Lew a k r  ść skroniow a zd ru ­
zgo tana w  śro d k a  je j  rana postrza ­
łowa. Na ciele liczne zasin ienia, po 
nad to  na g łow ie 1 tw arzy  m ocna 
opalenizna.

W pow. slerpecklm  zostali zam or­
dowani dw aj bracia ś. p. Przybojew - 
scy: M ichał i A ntoni, obyw atele 
ziem scy, u rzęd n ik  starostw a, K azi­
m ierz F ecrko , Ja n  T argow ski, w ła ­
ściciel Rościszewa, rządca m ają tk u  
C harask. W ładysław  Rychter, adw o­
k a t z M ławy, Czesław B ram iński, 
k tó rego  bolszew icy schw ytali w m a ­
ją tk u  M ichała Przybojew sklego, t u ­
dzież N. W rona, w łaściciel m ają tku ,

Św iadek  Z f j a  Przybojew ska, cór­
ka ś. p. M ichała Przybojewsklego  
tak zeznaje:

„Bnin 12 sierpnia aresztowano 
ci m go I adwokata z Mławy, p. 
B / r ińskiego. Po uzyskaniu pozwo­
lenia o władz, przewiozłam zwłoki

ś. p. ojca 1 mego narzeczonego, ś.p. 
Kazimierza Feczkl z Osówki, gdzie  
Ich zamordowano. Głowa 1 twarz 
ojca była pocięta szablami, uszy po
odcinane, koniec nosa odcięty , doi 
na w arga ścięta, na szyi głęboka 
rana  cięta, na praw ym  boku i pra 
wej nodze poniżaj ko lana rany  kłó 
te . Tw arz i głow a narzeczonego w 
podobny sposób zm asakrow ane, le  
we ucho i nos odcięte, lew e oko 
w ysadzone na w lsrsch, cba policzki 
p rzeb ite—u lew ej ręk i palce odcięte”.

W podobny sposób zginął d rog i 
Przybojew ski, ś. p. A ntoni, k tórego  
zam ordow ano w Łukom io. Św iadko­
wie, m iejscowi chłopi, se in a lł, iż 
bolszew icy po uprow adzeniu go z 
Pęczkow e, związali go d ru tem  kcl 
czastym  1 następnie zam ordow ali 
w Łukom iu.

Specjaln ie pastw ili się bolszew icy 
nad Janem  Targow skim  z R ościsze­
wa.

Oto zeznanie św iadka A ntoniego 
Puchały, k tó ry  był obecny przy 
ekshum acji .1 wydobyw ał zwłoki a 
dołu.

„Z głowy pozostała ty lko  ty lna  
część czaszki, praw e u-'ho 1 dolna 
szczęka. P rzedstaw iało  się to  tak , 
jakby  szablą połowę głow y z tw arzą  
odrąbano. Na piersi, w ekolicy ser 
ca, głęboka rana od ku li. T.-.kn s a ­
m a rana na praw em  udzie. P lecy 
pokry te  lleznem l, k wlą podbiegłem !, 
sińcam i, lew a noga w kostce  z ła ­
m ana, lew a ręk a  w połowie odcięta, 
u  praw ej ręk i b rsk  paznogei u czte 
r e rh  palców, części płciowe odc ię te”.

P astw ili się bolszewicy n iety lko  
nad t. sw. „burżujam i” obyw atela 
m i ziem skim i — ofiarą ich padali 
rów nież wyrobnicy w iejscy oraz ich 
żony. W ypadków  tak ich  było bardzo 
dużo. Oto zeznania A nastaz ji O., 
w yrobnicy w Cham sku:

„W nocy z l i  na 12 sierpnia  
p rzy siło  do mego m ieszkania  dw u 
żołnierzy bolszewickich. Byłam  sa­
m a z dziećm i, gdyż m ąż kry l się 
przed bolszewikam i. Z ł ni erze szu 
ka ll m ęża, przetrząsali w szystk ie  
ką ty . N astępnie rzucili m nie na zte 
m ię. W yrw ałam  się z Ich rąk  posi­
niaczona 1 podrapana. Bill m nie, 
zm uszając do uległości. Nie w aru 
szy ł ich płacz n iele tn ich  dzieci, k tó ­
re oatrzy ły  na m oje pohańbienie*.

H alała dsioz bolszew icka, nie po­
zostali jed n ak  w ty le  kom isarze 1 
oficerowie bolszewiccy.

W e w si Mlecze pod G rajew em  
bolszew icy zam ordow ali 17 ludzi, 
w śród nich obyw atela z P u łtu sk ie ­
go p. Z ygm unta Żm ijew skiego 1 14 
osób, z Różan członków K om itetu, 
k tó ry  zbierał bieliznę dla naszych 
żołnierzy. W sk ład  tego  kom itetu  
w chodzili: nauczyciel m iejscow y
B ałtuś, dw uch felczerów  — Czeł 
chowskl i M atow ańcsyk, res tau ra to r 
Zaw adzki, rzeźnik  M iedzlanow ski 
kup iec Bonlsławskf, ro ln ik  Zarem ba, 
kraw iec Gutowski i sześciu  Innych 
ubogich m ieszkańców  Różan.

Ludzi tych  w ręce bolszewików 
w ydali tam te js i żydzi, k tó rzy  brali 
udział w rew kom ie, a potem  zbiegli 
z w ojskam i sow ieckim i.

Naoczny św iadek egzekucji w 
M ieczach, W ojciech B udny z P u ł­
tu sk a , którego w osta tn ie j chwili 
„uw olniono”, zeznaje:

„Żm ijew skiego, 16 nieznanych ml 
m ężczyzn 1 jedną  dziew czynę, u s ta ­
w ili bolszew icy nad dołem , k tó ry  
skazańcy  m usieli sam i wykopać. 
Ns stąpnie kazali im  zdjąć z siebie 
ubranie 1 buty. Po chw ili padła 
salw a karabinowa. Tych, k tó rzy  od 
razu  nie w padli do dołu, dobito kol 
bam l 1 bagnetam i. P rzed  sam ą eg 
zekucją  bolszewicy w yśm iew ali się 
z m odlitw y skazańców , wołając, Iż 
Bóg Jest tak a  sam a „sk a tln a” jak  
1 oni”.

W tychże Mleczach zarąbali bol­
szew icy siedm iu chłopów, którzy, 
zwolnieni z podwód, nie chcieli o ­

dejść, upominając się  o swe konie 
1 wozy.

W Różanie urządzili bolszewicy 
rew izję w kościele, poodbljall w szy ­
s tk ie  sz a f/, podnosili stopnie ołta- 
rzy, nie cofnęli się  przed otw arciem  
cym borjum  1 puszki % wjatykiem. 
W nocy z 19 na 20 sierpnia  wpadli 
do kościoła, wyw ażyli drzw i do za 
k ry s tji  1 zrabow ali kielich, patenę 1 
patenkę. U pozostałego w lkarjusza, 
ks. Sklerkowskl* go, urządzili k ilka 
ra ty  rew izję, a pom agali im w tem  
m iejscow i żydzi: G rsla i Małach. 
Głównym prow okatorem  był zamoż 
ny żyd, Sagał, k tó ry  zbiegł z boi- • 
szew ikam i.

W Różanie osierocone rodziny nie 
m ają  funduszów na przewiezienie 
zwłok swych najdroższych osób, za­
m ordowanych w bestja lski sposób.

Csyż wobec tych  straszliwych, 
krew, w żyłach mrożących obrazów 
męczeństwa, — nie mogą się naz 
wać niemal szczęśliwymi ci, eo od 
kuli, w rozgwarze b i tew nym —śmierć 
szybką, rycerską ponieśli?..*

I czy sercom ich najbliższych — 
m yśl ta  nio s tan ie  się choć części 
— bóiu ukojeniem? . . . .

£ . O.

W obliczu strajków.
Klika zeledwle tygodni minęło 

od chwili o ’rzucenia bolszewików 
z pod murów W srszsw y, k ilka za­
ledwie dni upłynęło cd  czasu pod­
pisania bardzo problematycznego 
rozejmu w Rydz®, walczymy jesz ­
cze o zapewnienie scble kochanego 
Wilna, a już  nowy wróg wysunął 
swe macki, wróg t?m  gr. źulejszy, 
źe się chowa wśród nas 1 naszym 
karm i chlebem. Nit spodziewanie a 
prawie równocześnie a podpisaniem 
prelum inarjum  dochodzi nas wieść 
o rozpoczęciu s tra jk u  przez koleja­
rzy warszawskich, s tra jku , który z 
m iejsca podcina najis to tn iejsze t ę ­
tn a  naszego życia państwowego. 
W chwili kiedy te  uwagi c$ytać 
będz iem y  w iócą  zapewne robotnicy 
kolejowi do swych sa jąć  uzyskaw ­
szy u rządu wiele. Nie m am y na 
razie możności wglądnlęcla w bliż­
sze przyczyny tego  tragicznego r u ­
chu, s tw ierdzić jednak  możemy, źe 
obok przeróżnych żądań ekonomlcz 
nych, wysunięto też żądania natury  
politycznej.

Bo nadania  s tre jkow i tego  cha­
rak te ru  upraw nia  nas p unk t  jed e ­
nasty  deklaracji,  w k tó rym  s tra jku ­
jący dom agają  się zniesienia byłe­
go rządu dzielnicy pruskiej, a nadto 
um acnia nas w  przekonania  zapo­
wiedź ogólnego s tro jku  zapowiedzia­
nego na dzień  18 b. m. jeko de­
m onstrac ja  za jednoizbowe śclą se j­
mową. Godzimy się  na to, iż niedo­
m agania aprow izacyjne w naszem 
państw ie są  krzyczące, godzim y się 
że w iele w  tem  zaw iniły przeróżne 
urzędy, nie zgodzim y s!ę jednak, 
by tą  drogą m ożna było sprowadzić 
sanację. S t ra jk —ja k  każdy to  spo­
kojnie przyznać m u s i—sytuację  po­
garsza, a k to  w ie czy w ielu położe­
niom nie buduje  przepaści. Każda 
bowiem godzina s tra jk u  odbija się 
fataln ie na przew iezieniu  środków 
aprcw izacyjnych, każda chwila sta­
w ia naszych dzielnych  żołnierzy na 
froncie wobec bardzo przykrych 
ew entualności. Nie zapominajmy- 
źe od ko lejn ictw a zależy w w lelk lrj 
m ierze nasze pow odzenie na zagro­
żonych g ranicach .

Z drog ie j strony  jednak  dowiadu­
jem y się , lż m otyw y jakiem ! kiero 
w ali się wodzowie s tra jk u  m iały ta­
kże I piętno polityczne i z tego  wzglę 
du  nie m ożem y prow odyrom  daro 
wać.

Zrozumieć wprost nie możemy Jak 
o rzeczach w których bardzo trudno
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orjentnją się wytrawne mózgi decy­
dować by mlaly grapy działające 
pod wpływem, pod suggestją dema­
gogów. W kwestjl jedno lab dwu­
izbowości możemy postawić swole 
tyczenia, nie wolno Ich Jednak pusz­
czać na ulice 1 czynić z nieb han­
dlu & na optnję sejmową dziatać et 
tak drastycznemi, zabljającemi zim 
ną rozwagą argumentami. Jest to 
zbrodnia, świadcząca o małem lub 
ziem wyrobieniu politycsnem pro 
wodyiów 1 mas prowadzonych na 
paskach partyjnych.

C$yż zdają sobie kolejarze sprawą 
z tego Ile szkody pociąga za sobą 
Ich mtesrsnla slą i to w tej for 
mis do najważniejszych spraw na 
szrgo państwa, do rozwiązywania 
jego naistctniejszych zagadnień?

Podpisaliśmy niedawno rozejm, 
jeszcze raz powtarzamy bardzo pro­
blematyczny, wojska nasze ciągła 
jeszcze nstrtfiają na opór grap bol­
szewickich 1 nie wiemy kiedy przy 
stąpimy do patraktacyj pokojowych, 
a jeśli, esy bądzlemy mieli silą eg 
zukutywną na wymuszenie u bol­
szewików wszystkich podpisanych 
umów. Siły te podcinają tego ro 
dz&jn strejkl, które najfatalotej od­
bić slą mogą u nas 1 ze granicą.

Pakt oswobodzenia Wilna witali­
śmy i witamy ze szczerym entu­
zjazmem. Czy zrcznmlą kolejarze, fż 
nie osiągnąiiśmy jeszcze należytego 
zabezpieczenia i że sami to zabez­
pieczenie podcinamy? Wilno jączy z 
głodu a my obecnie, miast mu do­
wieść parą wigorów żywności, w y­
chodzimy z warsztatów, opuszczamy 
maszyny, zamykamy parą I idziemy 
na wiece w sprawie jedno—i dwui­
zbowości, nie zważając na męki fi 
zyczne i moralne naszych współ braci.

Na granicach polsko czeskich s ta ­
je w tych dniach międzysojusznicza 
Komisja delimitacyjns. Przeciw nie­
sprawiedliwemu podziałowi walczy 
społeczeństwo Śląska Cieszyńskiego 

, i z kraju wygląda pomocy, a z Pol­
ski zamiast otuchy przybywa wieść
0 strajku. Czyż ma fo podnieść Ślą­
zaków na duchu?

W tych dniach rostrsygną się lo­
sy Śląska Górnego, w tych dniach 
zapawne zwozić zaczną nasze koleje 
SI; z-tków do urn plebiscytowych. 
Slątacy nie chwytają slą strajków 
przeciw swej ojczyźnie, a raczej po­
stanawiają dołożyć jeszcze jedną 
szychtą, by podnieść 1 zabezpieczyć 
majątek narodu i zapewnić mu opsł 
na zimą a z kraju leci wieść o strajku

Kto podrzuca naszym robotnikom 
te djabełrkle plany? Kto spycha na- 
ssą cjczyznę w przepaść, w czyim 
to leży interesie?

Kto drwi s naszych interesów 
krasowych, kto naraża nasze wojsko
1 drogie mtasta kresowo wyrwane 
z pod jarzma bolszewickiego na 
gorszą niewolą, oddaje je w ręce 
głodu, kto osłabła wiarę w Śląza­
kach, kto pogarsza* naszą sytuacją 
aprowizacyjną, kto obniża stan m ar­
ki polskiej a tern samem niszczy 
majątek państwa, kto zamierza nas 
i nasze dzieci narazić na nędzą 
opałową? Kto — w czyim imieniu, 
dla jakiego celu, pcha tą ślepą ma- 
maszynę—strajk?

Nie można tu dopatrzeć slą In­
nych celów jak tylko partyjnych i 
to partji, która na zewnątrzp rsygo­
tuje moc odezw podbitych sosem pa- 
trjotycznym, partlj zdolnej rzucić slą 
&a w ;-zystkich, którzy tego sosu nie 
używają, a wewnątrz knuje, niszczy, 
bursy—i buduje podwaliny pod gm a­
chy wyłącznie klasowe.

Cel tej roboty aż nadto widoczny 
~~ a jej szkodliwość aż bije w 
oczy. Zarzuca sią innym zamachy, 
żąda slą uwięzienia, wyzuwa slą z 
czci i honoru a działa sią równo 
taeśnie na szkodą państwa 1 jego 
obywateli.

Ciem wytłumaczą się krzykacze, 
jakie wysuną argumenty?

J. Kan.

19. ROHERES OPIERI RIO 
lKRftŁISSHl.

W dniach 19 — 24 września r. b. 
odbył slą w Brukseli IV kongres 
międzykoallcyjny w sprawie opieki 
nad inwalidami wojny światowej.

Kongres miał na celu poinformo­
wanie się o najnowszych zdobyczach 
techniki protezowanlt*, szkolenia f i  
chowego i umysłowego, dołeesanta 
i leczenia inwalidów, ustalenia naj 
skuteczniejszych dróg opieki nad 
inwalidami na zasadzie praktyki i 
spostrzeżeń poczynionych w różnych 
państwach, skoordynowanie tej akcji, 
wreszcie u trm lea te  stanowiska 1 
potrzeby stałego komitetu między 
koalicyjnego opieki nad inwalidami 
w Paryżu, powołanego do życia 
uchwałą III kongresu w Reymie.

Pt ócz bogatego m&terjału rzeczo­
wego z różnych dziedzin opieki nad 
Inwalidami, którego rastosowanie 
w polskich instytucjach opieki nad 
inwalidami dodatnio wpłynie na ro­
zwój ich działalności i pozwoli 
wprowadzić szereg zmian 1 udosko 
naleń, podkreślić należy moralne 
korzyści, osiągnięte prsez udział w 
kongresie delegacji polskiej, spoty­
kanej wszędzie z objawami najżyw­
szej sympatji dla Polski, graniczą- 
cemi często z entuzjazmem.

W kongresie brało udział około 
300 delegatów państw zaprzyjaźnio­
nych; nieobecni byli tylko delegaci 
Anglji i Czech.

Polska delegacja składa slą z na­
stępujących członków z prof. Zy­
gmunt Radliński, ppułk. le k m , 
przedstawiciel dep. samt. Min. spraw 
wojskowych; inż Jóscf Dembowski, 
kierownik wydziału techniczno-pro- 
tesowo szkolnego sekcji opieki dep. 
sanit. Minist, spraw wojskowych; 
p. Ludwik Łunnowicz, kierownik 
wydziału opieki społecznej sekcji 
opiekł dep. sanit. Minist, spraw woj­
skowych i prof Leon Krjński, ppułk.- 
lekarz, przedstawiciel polskiego 
Czerwonego Krzyża.

Przedstawienie a n t o n i  w M i  
na żołnierza.

Dnia 6 października r. b. odbyło 
się w Chełmie przedstawianie ama­
torskie w teatrze .Syrena" na spra­
wienie ciepłej bielizny dla 85 p.p.

Zgrana oddawna trupa amatorska 
wybrała tradną ale wdzięczną sztu­
ką .Moralność p. Dolskiej" Gabryel! 
Zapolskiej i wywiązała sią ?* swe­
go zadania z zopełaem powodze­
niem.

Na wyróżnienie ra sługuje p. Ka­
stowa, w roli mamy Dulsklej, p. 
Papużyńska, jako Juliaslewiczows, 
i p. Trojnicka, rozstrzepana Hasia.

Reszta ról znalazła dobrych wy 
konawców w osobach pp. Trojełc­
kiego (papa Dolski), Konrada (Zby­
szko), p. Piotrowskiej (Tadrachowa), 
p. Mańkowska (Hanka). 1 owierkow- 
ska Mela. Widownia była przepeł­
niona, przeważnie wojskowymi.

Należałoby jednak, aby i cyrtilna 
publiczność chełmska okazała wią 
ksze zainteresowanie tego rodzaju 
widowiskami. Już choćby sam cel 
szlachetny winien być dostateczną 
zachętą, tembsrdzlej, że zarówno 
wybór sztuki jak 1 wykonanie nale­
ży uznać za zupełnie udatne.

Wiec sprawozdawczy
Posli Wiaiskio.

W> śr <h, dnia 13 b. m. w sali 
T-w r v csnego odbył sią pod 
przepoi ; twem d ra Garbaczów- 
ski"t;o Wit4« sprawozdawczy posła

Wojdalińskiege. Referent przedsta­
wił krótko przemiany psychiczne, 
Jakim społeczeństwo uległo w mo­
mencie ciężkich zmagań sią z boi
sz?w!zm»m, c’ęikfe stosunki w e­
wnętrzne w kraju po odparciu wro­
ga, znaczenie dwuizbowości polskie­
go parlamentaryzmu dla stosunków 
z zagranicą, podkreślił konieczność 
ścisłego sojuszu Polski z Francją 
dla utrzymania trwsłego pokoju 
oraz przyczyny i znaczenie sprawy 
wileńskiej. ' W koń.u zgłosił nastę­
pującą rezolucją, którą zebrani przy­
jęli wśród ogólnych oklasków przez 
aklamacją:

Zebrani ~a ;vtiecu publicznym w 
Lublinie dnia 13 b. m.

a) wyrażają głęboką radość z 
powodu zajęcia Wilna przez od 
działy gen. Żeligowskiego;

b) stwierdzają, że powszechnem 
jednozgodnem przekonaniem 1 
wolą niezłomną całego narodu 
polskiego Jest, te  ziemie wschod­
nie, których ludność jest w wię­
kszości polską lub do Polski clą 
ży, z Wilnem, jako głównym 
środkiem, stanowią nierosdzielną 
część składową narodowego te- 
rytorjum Polski, o której przyna­
leżności do państwa polskiego 
żadnej dyskusji z niklem Rzecz­
pospolita podejmować nie może;

c) wzywają Sejm, aby nakazał 
władzom wykonawczym uszano­
wanie niewątpliwych praw Pol 
skl do Wilna i niewątpliwej woli 
ludności kresowej przez niezwło 
C2us włącznie do Państwa dziel 
niey wschodniej, rozciągnięcie na 
nią normalnej administracji wo 
jewódskiej i przeprowadzenie w

t niaj uzupełniających wyborów do 
Sejmu Ustawodawczego.
Na tem ^ ie  zamknięto. T.

Z estrady i sceny.
T e e tF  W ie lk i 

Pod dvreRcjq O irzigo  SIiblEPzylisftlogo.
D tiś t. j .  w piątek powtórzenie czw art­

kowego przedstawienie .Panna mężatka*
1 »Dwaj mężowie* Józefa Korzeniowskiego.

W niedzielę po południu po cenach zn i­
żonych w esela krotochw la z czasów Księ­
stw a Warszawskiego g z t  ś  lewami 1 tańca­
mi—.U łani księcia Józefa Ponletowsklego*.

W sobotę dnia 16 b. m. Teatr W ielki 
wystawia premjerę p. t. »Papierowy kocha­
nek* Szaniawskiego, graną oheenle z wlel- 
kiom powodzeniem na esenia .Reduta*  
w W arszawie. Sztuka ta ze względu na 
głęb kle podłoże psychologiczne 1 szereg  
momentów ehłoszeząeych ostrą ratyrą dzl 
slejsze nienormalne stosunki życiowe, 
wzbudza olbrzymie zainteresowanie, a tak­
że bacząc na oryginalny pomysł autora, 
zatrzymuje uwagę widza od początku do 
końea w nlezwykłem nap!ę-,lu. Jest to za- 

ooiątkowanle wystawienia w tia trze wlel- 
Im sztuk oryglnilnych, nasiyeh  autorów. 

„Papierowego kochanka* reżyseruje pan 
M leszyńskl.
P ie rw s z y  Wielki K o n c e r t  S y m fo ­

n ic z n y .
Dzisiejszy pierwszy z całego cyklu W iel­

kich Kincertów Symfonicznych zapowiada 
się Jak pewnego rodzaju uroczystość otwar­
cia sezonu mnzyeznego w Lublinie. Na 
koncercie dzisiejszym  będzie obecnym cały  
szereg wysoko postawionych osób oficjal­
nych. Pr-za tem, sądząc z ruchu w kasie, 
tout Lublin da sobie reudez-vous w <nln 
dzisiejszym  w „Colosseum*, którego sala  
koncertowa nie ma sobie równej nie tylko  
w Lublinie, ale na całe] pvowlnejl. W czo­
rajsza próba generalna orkiestry, liczącej 
przeszło 50 osób, wypadła znakomicie. Mo­
żna Już naprzód przewidzieć, że kapel­
m istrz Szweyer na ezele swej orkiestry 
odniesie sukces niebywały. Celem uniknię­
cia natłoku przy nabywaniu pozosttłe] 
lloftei biletów, przez cały dzień dzisiejszy  
będą otwarte obie kasy w kino teatrze „Co­
losseum*.

K R O N I K A .
Z ilasta.
'  *% Z n a cz ek  na S a lę  S ie ­
r o t. Znaczek na Salą Sierot g dnia 
8 go października 19-iO r. pisy niósł 
dochodu brutto 17,488 maiek pa­

pierami 1 12 marek! bilonem, 11 ko­
ron 1 8 ruble.

Wydatki wyniosły: Rosnosiciele 
knrendy 60 mk., wynajęcie pussek
40 mk , wynajęcie stołu w ogrodzie 
15 mk., woźnym T. Kredyt. Ziemsk. 
30 mk., lak, "szpagat, świece, opie­
czętowanie puszek 100 mk. Ra­
zem 245 mk.

Csysty dochód wyniósł 17,260 mk., 
12 kor. 1 8 ruble. Wszystkim k tó ­
rzy dopomagali w urządzaniu znacz­
ku, a zwłaszcza niestrudzonym pa­
niom kwestarkom, oraz wszystkim 
ofiarodawcom, którzy bądź, dużą, 
bądź małą i f  arą przyczynili slą do 
powodzenia tej zbiórki Sali Sierot 1 
Lub. Tow. Dobrocz. składa gcrące 
.Bóg zapłać".

*% W lec w  sp r a w ie  dw u­
izb o w e  ś  c l. W sobotę, dnb 16 b. 
m. o godz. 8 ej wlecz, w sali T wa 
muzycznego odbędzie slą wiec w 
sprawie dwuizbowości. Karty wejścia 
otrzymywać można w biurze Sekte- 
tarjatu Zw. 1—r. w godzinach mię 
dzy 10 a l  przed poł. (ul. Kościusz­
ki 10, I p. obok Redakcji .Głosu 
Lubelskiego”. 2

*% Z k r e n lk l k o śc ie ln e j .  
W niedzielą, dnia 17 października 
w kościele św. Józefa 0.0. Karmeli­
tów Bosych odbędzie sią odpust do­
roczny św. Teresy. W sobotą o g.
7 ej nabożeństwo różańcowe. W nie­
dzielą o godz. 7, 8 i 9 tej msze św., 
o godz. 10V2 suma z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu i kazaniem. O 
godz. 5 ej n eszpory z wystawieniem 
Nsjśw. Sakramentu i kazaniem. Po 
kazaniu .Te Deum” i litania do św. 
Teresy przed ołtarzem.

Z a w ia d o m ie n ie .  W sobo­
tą 16 października o godzinie 3 ej 
po południu w lokalu szkoły Nr. 26 
przy Powiatowej odbędzie sią walne 
zebrań'e członków L. N. P. Sz. P. 
ogniska Lubelskiego w sprawach 
bardzo ważnych. Zarząd. 4412 

J u t r o  t. j. w sobotą w Re­
sursie Kupieckiej odbędzie sią ogól­
ne Zebranie. Na porządku dziennym 
wniosek o zawieszeniu, względnie 
likwidacji Resursy. 4414

*% Z arząd  sk le p u  Z iem ia ­
n ek  przypomina paniom udziałów- 
czynlom, że ogólne zebranie odbę­
dzie się d. 20 b. m., o godz. 3 ej 
popołudniu w pterwskym, a o 4 ej 
w drugim terminie w sali Klubu 
społecznego, hotel Janina parter. 4415 

M iłe n ie sp o d z ia n k a  a r ­
t y s t y c z n a .  Dowiadujemy się w 
ostatniej chwili, ża na dzisiejszym 
Wielkim Koncercie Symfonicznym 
w „Colosseum” śpiewać będzie za­
miast p. H. Rlnas, która wskutek 
strajku kolejowego przyjechać na 
Koncert nie możo, znana art. Opery 
Kijowskiej p. Mar ja Lsessig. Przy­
puszczamy, że ta niespodzianka bę­
dzie należała do rzędu miłych, 
gdyż kolloturowy głosik p. Liessig 
już na wczorajszej próbie ganrral- 
nej, wywołał wiele zachwytów wśród 
obecnych na niej melomanów.
O F I A R Y .

— W dniu Imienin ukochanej 
córki ś, p. Jadwigi Gałeckiej składa 
na Nędzą wyjątkową Mk. 60 matka.

— W dniu Imienin ukochanej 
siostry Jadwigi z Cisrneckich Wa- 
gnerowej na nędzą wyjątkową Mi. 
100—składają Karolowie Majewscy.

— J. W. Morawski z rodziną 
składa na wpisy dla uczącej sią 
młodzieży 390 mar. trzysta mar.

— Z okazji imienin wychowaw­
czyni p. Jadwigi Zielińskiej klasa 
III Gimnazjum Filologicznego P. 
Heleny Czarnieckiej składa na Żoł­
nierza Polskiego Mk. 236.

— Ku uczczeniu ś. p. Jadwigi 
Jaszczołtówoy w dniu jej Imienin 
składają 100 marek na T. P. Ucz. 
Mł. Koleżanki.

— W dniu Imienin ś. p. Jadzi 
Wojdallńsklej składają siostry 1 bra­
cia 100 mk. na Samopomoc Szkoły 
Handl. Zeńsk. I 100 mk. na Tow. 
Ucz. się młodzieży.



T E L E G R A M Y .
Delegacja Górnego Śląska 

w Paryżu.
WARSZAWA 15 10. (Te), -włnsny.) 

Donoszą do .Rzeczpospolitej" z Fa- 
ryisz Pisybyia tu  dcl gacjä z* Ślą­
ska Górnego, która przedłożyła me 
morj&ł w sprawie praw 1 walk o 
Górny SIąsk. M*mnrj?.ł przedłożony 
wywarł bsrdso korzystna wrażenie. 
Odpowiedź Rai?? Amk«sa< 
de»-*ŚM, fcłói-fe tr e ś ć  m einor 
jelu  w tlą łs  pod rosw age  
byle dla Polski I jej opzsd  
staw lele łi * Gó$-ne@o ś lą sk a  
b a r d a ®  a ad a y rz s łssE ^ ją sa .

D ic jd u lp  ebfid? b  sprawie 
SllsSa Bärsegi.

BYTOM 13.10. (P a t) Donoszą tu 
Paryża, ze Rada ambasadorów przy­
stąpiła w a wt; rek do decydniących 
obrad nad sprawą Górnego Śląska 1 
poleciła generałowi Le Rond powró­
cić na Górny Śląsk na swoje sta­
nowisko.

Merta polska idzie w górą.
BYTOM 13.10. (P a t) Ped wpły­

wem G rzędow ych w isd e r a r ś '1  o pod­
pisana pieiimlaarjum pokoju w Ry­
dze kors msrkl polskiej podniósł 
się dziś na Góro. Śląsku do 30 fe 
nlgćw z& msrkę.

Ił-ie 6. m.
WARSZAWA 14 10. (Pat.) Dii- 

slejsse posiedzenie Sejmu rozpocz­
nie się o godzinie 4 po południu.

Na porządku dziennym są następu­
jące sprawy: 1) Pierwsze czytanie 
ustswy w przedmiocie ra tjf  ksrjl 
traktatu  pomlędiy mocarstwami
sprzymierz jneml 1 zs przyj tźnune mi 
a Anstrją, podpisanego w SamtGer- 
m&in 10 września 1919 r. 2j Dalszy 
ciąg dyskusji na<i sprawozdaniem 
Prezesa Ministrów.

Przyjęcie belgijskiego 
Czerwonego Krzyża.

WARSZAWA. 14.10. (Pat.) „Kar 
jer Warszawski" donosi: Na cześć 
członków m!rjl czerwonego belgij 
skiegu krzyża, kióizy przybyli z o 
Ilarowaneml pzzez Bślgję dwoma 
pociągami sanlbrnem l crez na cześć 
konsulatu „Pro Polonia" polski 
Cierwony Krzyi w ydtł wczoraj w 
Bristolu bankiet przy licznym udzia­
le przedstawicieli włads wojskowo­
ści 1 instytucji oolekojących się 
żołnierzem. Do zebranych gęści w y­
głosił serdeczne przemówienie gene 
rał Józef H.iiler, odpowiedział szef 
misji belgijskiej Riga. W Imieniu 
wojskowości przemawiał generał 
Gołcgórski. D iiś lub jutro misja 
wrsz z pociągiem udsje się na front 
by rozpocząć pracę dla rannych te ł 
nleray.

Stanowisko koalicji 
w sprawie wileńskiej.

LONDYN. ll.X . (Pał.) Havas. We 
dług informacji Reutera a&cserpnię 
tych z kół d«'brze pofcformnwanyeh 
było zajęcie Wilna" wielką nlespo 
dztanką dla państw lachcdnlcb. z 
tego powodu, że Francja i Angljs

ju i oddawna przestrzegały Polskę, 
że marsg na Wilno wytwowyłby 
wielkie trudności polityczne. Spo­
dziewają się tu, że Polska nie uzna 
zamachu dokonanego przez nieregu­
larne wojska 1 wyda wszelkie za­
rządzenia celem wyccfsnla tych 
wojsk z Wilna. Sytuacja komplikuje 
się wskutek wyrażonej dnia 8 wrze­
śnia przez Komisję Sejmową Spr»vr 
Zagranicznych uchwały wcielenia do 
Polski terytorjnm Wilna. Komisja 
Ligi Narodów wyda prawdopodobnie 
oświadczenia w sprawie afery w i­
leńskiej.

M M  am urąg la 1? gtóz
WARSZAWA 14.10. (Pat.) „Naród* 

pisze, iż w zakresie p*a<* n* potrze­
by srmjl pozwolono przedłożyć te r­
min pracy do godzin 12 tn codzien­
nie nie wyłączając niedziel.

Saksonja strajkuje.
BYTOM. 13 X. (Pat.) Donoszą tu 

z Lipska iż w ceł^j Saksonj! trwa 
obecnie strajk pracowników gm in­
nych.

E ł j e i d  S a w ln k o m  i i  k ie lB ? y  

Bałuiratm.
WARSZAWA. 14,X (Pat.) „Rzecz- 

pospolita" komunikuj?, Iż prezes ra 
eyjsKlegc komitetu politycznego p. 
Boris Sawlnkow odjedrie w tych 
dniach na f.Oui. do głównej ü-wase- 
ry generała Bułak B łachowicia, 
gdzie ma pceoEtad przes c tss dłuż­
szy. Stanowisko jego Ecstępeso w 
Warszawie obejmie p. Bałanów.

H iUmeztsh pasuje spńij.
BERLIN. I2.X (Pet.) Wied. Biuro 

Ksresp. donosi: Wcbsc pogłesek, 
krążących o gamlsree zamach sta 
nu, prezes pcllcjl zapewnia że nie

ma żadnych powodów do zaniepo­
kojenie a p r a e c i w n l e ,  sytu­
acja ogólna jest zupełnie dobra.

Inen e stawali M  la Peliti.
PARYŻ 12 10. (P A T.) HtVas. 

Przedstawiciel „Matin’a* w Laser- 
nie p rijtu c ia  oświadczenie Benesza, 
które zbija twierdzenie niemieckie 
w yra^ją^e w lipnych  organach 
prasy szwajcarskiej Jakoby Brners 
był wrogiem sojessu między Czecho­
słowacją a Rolska. Benesz oświad­
cza, Se podjął wszelkie usiłowania 
jeszcze w Paryżu 1 w Spaa celem 
jekrajsiybssegn załatwienia sp^ru o 
C?es-yn 1 przywrócenia przyjaznych 
stosunków między Polską & Caeeho 
Słowacją. Benesz ztznaesa, że żą­
dania czeskie sformułowane w chwi­
li zwycięskiej ofdneywy polskiej na 
Kijów powstały niezmienione, gdy 
szczęście wojenne odwróciło się od 
Polski. Rząd czeski byłby obecnie 
szczęśliwy gdyby mógł Polskę sili- 
czyć do członków Małej Eotenty.

Äimioiäsle S M i  botoiltlltl t
72 [l

PARYŻ. 13.X (Pat.) Na dworca 
kolejowym Ltońskim aresztowano 
2 bolszewików, którzy tylko co 
przybyli % Moskwy. U aresztowa-
nych züalesivao walutą rosyjską 72 
miljonów rubli.

= S i Ibb mód J. l u f c l i i
Lublin, ul. Krak.—Przłdm. 53 m. 1. 

poleca najnowsze f  iso n y , oraz przyj­
muje wszelkie przeróbki w zakres 
modniarstwa wchodzące. 4380

I „URSUS 9 1  S

S z k o ł a I n i c z a

4408

R z e m i e ś
IM. SYROCiYNSKIEGO 

na W l e n i a  w i z  w Lublinie. 
P r s y j m u j e  zapisy uczni tylko do dnia 20/10. 

L e k c j e  rozpoczynają się dnia 22 października b. r.

Od Wydziału Aprowizacyjnego.
I

Wydział Aprowlsacyjny zawiadamia, źe wydaje do sklepów konce­
sjonowanych n a f tę  do iozsprzedaży na kupony karty na światło z m ca 
października r. 8. po ß fantów =  3 kwarty na dwa kupony * napisem 
„światło l" i „Światło 2" po cenie mk. 9 za kwartę czyli mk. 4 50 za 
funt.

Kapony ważne są do dn. 31 października r. b. Po tym terminie 
sklepy nafty na październik sprzedawać nie będą i reklamacje nie będą 
uwzględniane,

II
Wydział Aprowlzacyjny zawiadamia, że wydaje do sklepów konce­

sjonowanych f a s o l ę  do rozsprzedaży na kupony kaity  żywnościowej 
* m-ca października po 300 gramów na kupon M 3 po cenie mk. 20 za 
kilogram czyli mk. 6 za soo gramów.

Kupony J6 8 ważne są do dnia 31 b. m.

OEOBUE OGŁOSZENIA'
|&  J94 K e n c e s jo n o w z n e  Blnro 
# v c P G  „Wiedza* A. Kozzneckl. Lublin, 
Krak. Przedm. 53. Załatwia: pisanie podzń, 
próśb, rekursów, deklaracji kasowych, 
umów prywatnych 1 listów, tłumaczenia 1 
przepisywanle a* maszynaeh w języksoh 
obaych 1 uezy pisania na massyn&sh. 4022

G a b i n e t  teosme-
tycznydl* '**■Kołłątaja 5 m. 10, 

peprawiańie eery, usuwani» 
zmarszazek, wągrów, pryszczy, llezal. pie­
gów 1 plam, radykalne usuwanie łupieżu, 
zbytniego owłosienia, brodawek, iłaszeza- 
nl# naskórka, masaże twarzy 1 ogólny 
upiększenie. Czynny od 3-ej do 7-ej próez 
nl»dzl»l. 4209

Po tr z e b n a  jest Inteligentna kobieta 
w charakterze zarządzającej do pensjo 

nztu-hetela w Lublinie Powiatowa 5 m. 3.
4373

Po s z u k u je  s ę uczciwego 1 pracowitego 
stróża od 1 Listopada. Świadectwa 

wyms<r»ne. Powiatowa 5 m. 3. 4374

A gr&om Komisowy—Kośeinszkli 6. 
e Sar Agentury« W arszawa,

G d ań sk  1 P o z n a ń .
P o s ia d a  d o  sp r z e d a n ia «

domy, wille, place, majątki ziemskie, 
dzierżawy majątków, kolonja, posesje fa­
bryczne, tereny t rfjwe, młyny, cegielnie 
htfnanowskie, tartak, hotele, składy, ma­
gazyny, restauracja, masarnie, cukiernie, 
kawiarnie, oraz różne inttresa handlowe 1 
przemyło*'».________________________ 4378

Maszynistka  poszukuję posady w 
mUJseu lub na wyjazd. .Wiadomość w 

Adm. „Głosu* „Maszynlstła*.
4384

Zaginął bUły pies stary (szpic). Uprasza 
się o odprowadzenie na x»®?l««tnlkow- 

ską 25 m. 4. Zatajenie będę poszukiwał.
4385

Zg u b io n o  dowód oseblety za >6 1211—62 
wydany przez magistrat Lubelski na 

Imię Józefa Wlślleklego. 4386

Po k ó j  ws ólny przy rodzinie, łóżko z 
poselelą do wynajęzia dla kawalera. 

Wiadomość Wlenl»wska 5 m. 1. 4388

Do  p a r a fj l  Targowisko potrzebny or 
Fganlsta. 4420

Sp r z e d a m  fortepian Hoferc-wskl z me- 
telowem blatem z angielską mechaniką. 

7-micoktawowy krótki. Szpitalna 11 m. 21.'
4387

Do  s p r z e d a n ia  dtmek na przedmieś­
ciu. Przy tym zzopa 1 tbora. Wiado­

mość Bronowlee Skibińska N r 24 sMep 
spriźywrzy. ________________   4398

tg r o d n ik  potrzebny. Zgłaszać się Za- 
r mojska 1. m 2.  44TO

Za g in ę ła  młoda siwa koza. Gdyby ktoś- 
ktlwlek o niej wledzieł zechce da* 

znać Wieniawa Ogródkowa 13 Hołysz.
4404

Ka w a le r  poszukuje pokoju umeblowane­
go. Zgłoszenia do Adm. „Głosu* pod 

Technik" 4419

Do  s p r z e d a n ia  kożuszek ułański. Wia­
domość ul. Dolna Panny Marjl N r 29 

m. 2. 4415
y z e r ó b k i palt, futer, ubrań dzleclęeyob 

r wykonywa. Przemysłowa 4 ślłep. 4117

Go s p o d y n i Inteligentna z prasowanie® 
przyjmię miejsce do dworu lub cle 

banjl. Prsem;.1-słowa. 4 pralnia. 4116
ę s A A  m k . m ie s ię c z n ie  dam $*
I w I s M  pokój z prawem używani*

kuchni. Wiadomość-Początkówska 1 Zak ład 
f r y z j e r s k i .   6421

Ogłaszam  po raz drugi źe zgubiono 
portfel z paszportem Moezka Stertf n- 

kia 1 rózneml ważeeml (tjlko dla mnie) 
papierami. Znalazca zechce cdnlesć do 
Adm. Głosu za nagrodą 1003. 4423

MOMBOiłOSZBIII
po 40 fen. od wprazi

awrykłytto d r o b n y m  d ru k iem  a* 
o s t a t n i e j  s t r o n i e .

o h o e  w y n a ją ć  lu b  nea d* 
w y n a ję c ia  lu b  w y d sler -  
ła w le n la i  ■ 1 - 7:-.—  ^

mieszkanie,

K to
lokal na sklep, lub 
gospodę,
przedsiębiorstwo prze­
mysłowe 11. p. 11. p.

Powinien ogłosić się w dział* 
d r o b n y c h  ogłoszeń

„Głosu Lubelsk.”
Iidiktop naczelny Stanisław Sasorskł. ftnk. f c M f e k i " - *  T iirtm  U tóm ti h II. lidaktop odgoelidzlalny I Bydawea 9 -  N o s k a l e w s k l .


